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WIELKA ROCZNICA.
Jedną z najpiękniejszych dat na- ; 

szej historji ojczystej jest dzień 15 I 
lipca 1410 roku. Zwycięstwo pod ! 
Grunwaldem, zwycięstwo rycerskie- ; 
gooręża polskiegonad krzyżactwem. I 
Butne przedtem krzyżactwo przez ; 
długi potem czas me zdołało się i 
dźwignąć z poniesionej klęski. ;

Dziś, po tylu latach, Polska pra- ; 
wie źe w podobnych żyje warun­
kach. Z zachodu znów nam grozi 
niebezpieczeństwo. Nowoczesny 
krzyżak znów czyha na nasze zie­
mie zachodnie. 1 jest rzeczą nie­
uniknioną, że prędzej czy później | 
przyjdzie nam znów stoczyć bój.

Do tego boju naród musi być 
przygotowany. Zdajemy sobie z te­
go sprawę. Jedno jednak trzeba 
tu sobie powiedzieć. Naszej po­
tęgi wewnętrznej, naszego poczucia 
tężyzny narodowej nie zbudują 
zewnętrzne manifestacje, powtarza­
jące się zbyt często obchody. Że­
by naród stanowi! siłę, musi być 
duchowo jednolity, w pracy pań­
stwowo twórczej sharmonizowany. 
Największem nieszczęściem państwa 
jest naród rozbity, rozbity moralnie, 
duchowo, ideowo, nie mówiąc już 
o zacietrzewionej walce politycznej.

W wielką rocznicę Grunwaldu 
warto to sobie przypomnieć, tem- 
bardziej, że, niestety, przeżywamy 
w Polsce dzisiejszej zjawiska, które 
wcale nie prowadzą do poczucia 
własnej tężyzny narodowej czy 
państwowej.

Z jednej strony wzywa się spo 
łeczeństwo do gotowości do obro­
ny granic kraju, budzi się entu­
zjazm, a na innym odcinku życia 
tych ludzi się maltretuje, poniewie 
ra, obdziera się ze czci, łamie mo 
ralnie. Jakby oni nie byli obywa­
telami tego samego kraju, tego sa­
mego państwa. Co więcej, traktuje 
się ich jako wrogów państwa.

Dziś patrjotą, prawdziwym pań- 
stwowcem jest nie ten, kto rzetel­
nie dla Polski pracuje, ale ten, kto 
głośno o swej „państwowości - krzy­
czy, choćby on był w rzeczywistości 
szkodnikiem państwa. I dochodzi 
do tego, że gorący patrjoci, ale 
ludzie spokojni, wycofują się z pra­
cy społeczno-narodowej z krzywdą 
dla państwa.

Uroczystości narodowe czy pań­
stwowe winny być momentami pew­
nych refleksyj.
•N,i „U: obchody rollyljno, iiaxodow«, 
Jeżeli z nich nie plynij czyny stalowe".

Polsce, jeżeli kiedy to dziś po­
trzeba tężyzny wewnętrznej, ducho­
wej i tężyzny moralnej. Dopóki 
będziemy wewnątrz rozdarci, skłó 
ceni, nieufni, nie wiele nam po­
mogą publiczne manifestacje czy 
obchody, choćby one nosiły jak 
najuroczystszy charakter.

Polska jest tak wielka, że dla 
pracy państwowo-twórcze| jest miej­
sce dla wszystkich jej obywateli 

1 różnych wyznań i różnych zapatry­
wań politycznych i społecznych.

Drugi Grunwald zapiszemy na

Ścisła tajemnica około konkordatu.
Treść zawartego obecnie mię­

dzy kurją papieską a rządem Rze­
szy traktatu utrzymywana jest w 
ścisłej tajemnicy. Rządowi Rzeszy 
zależy na tem, ażeby nie było pu­
blicznej dyskusji na temat kon­
kordatu aż do czasu formalnego 
podpisania, które odbędzie się za 
kilka tygodni. Instrukcje urzędu 
prasowego zakazują wyraźnie pra­
sie, jakiegokolwiek szerszego oma 
wiania konkordatu z uwagi na za­
niepokojenie, jakie mogłoby ono

10 pntań (ioiwersytelu.
którzy mają być usunięci.

Przed kilku dniami donieśliśmy, 
że profesorowie Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, którzy przekroczyli 
65 rok życia, mają 1 sierpnia b. r. 
zostać przeniesieni w stan spoczyn­
ku. Obecnie katowicka „Polania" 
otrzymuje z autentycznego źródła 
nazwiska tych profesorów, których 
usunięcie z katedr ma dotknąć Uni­
wersytet Jagielloński.

Są nimi profesorowie: Henryk 
Hoyer (antropologja), Kazimierz Ko- 
stanecki (anatcmja), Władysław Na 
tanson (fizyka matematyczna). Jul- 
jan Nowak (bakterjologja), Jan Mi­
chał Rozwadowski (językoznaw­
stwo), Maksymiljan Rutkowski (chi 
rurgja), Leon Śternbach (greka), 
Leon Wachholz (medycyna sądowa), 
Stanisław Windakiewicz (literatura 
polska), Stanisław Zaremba (mate­
matyka)

Jak widzimy, są to głośne na­
zwiska znakomitych uczonych, nie­
łatwych do zastąpienia. Ich uby­
tek będzie dla Uniwersytetu Jagie­
llońskiego, dla studjującej młodzie­
ży, dla kultury polskiej niepoweto­
waną szkodą.

vntiit ' ' « mi«
Portugalska policja polityczna 

aresztowała 3 pułkowników pod

wywołać w sferach protestanckich.
Jedyna urzędowa enuncjacja, 

dotycząca szczegółów konkordatu, 
padła z ust samego kanclerza na 
zjeździe oddziałów szturmowych w 
Dortmundzie. Hitler zapewnił swo­
je audytorjum, że zarówno księża 
katoliccy jak i organizacje katolic­
kie w przyszłości będą musiały 
zrezygnować z jakiejkolwiek poli 
tycznej działalności.

Zdawałoby się napozór, że na­
rodowo socjalistyczna racja stanu 
odniosła zupełne zwycięstwo, tem 
więcej, że w nielicznych komenta­
rzach prasa urzędowa daje do zro 
zumienia, iż wzorem dla konkordatu 
Rzeszy z Kurją stały się układy 
lateraneńskie, zawarte w roku 1929 
między Papieżem a Mussolinim. 
W szczególności chodzi tutaj o uję­
cie wychowania młodzieży, które 
według narodowo socjalistycznego 
programu i światopoglądu wyko 
nywać może niepodzielnie tylko 
państwo.

Tymczasem w tym najważniej­
szym punkcie Rzym zdołał prze­
forsować całkowicie swoje postu­
laty. Szkoła wyznaniowa i nauka 
religji pod nadzorem księży została 
utrzymana, organizacje katolickie 
otrzymały gwarancję swobodnego 
działania i rozwijania się. Akcja , 
Katolicka w dalszym ciągu pełnić 
będzie swe funkcje, a urzędnicy 1 
państwowi otrzymują zapewnienie, 
iż z tytułu swojej przynależności 
do tych kulturalnych i wyznanio­
wych związków nie będą narażeni 
na żadne represje lub upośledzenia. 
Obowiązujące dotychczas konkor­
daty z Bawarją, Prusami i Badenją 
pozostają nadal w mocy. Słowem, 
poza pewnem ograniczeniem dzia­
łalności politycznej kleru, która w 
następstwie rozmaitych administra­
cyjnych i partyjnych zarządzeń 
przymusowych de facto uległa 
skrępowaniu, najważniejsze pozycje 
i fundamenty polityki katolicyzmu 
zostały obronione i uznane.

łcroKamt.
W Rzymie podpisany ma być 

dziś osławiony układ 4-ch.
W Austrji tępienie hitleryzmu 

nie ustaje. W ostatnich dniach 
dokonano znów masowych areszto­
wań. Rząd austrjacki zabronił no­
szenia odznak hitlerowskich i po­
zdrawiania się sposobem hitle­
rowskim.

Na Węgrzech panuje kata- 
strcfalna powódź. Na wodzie pły­
ną liczne trupy zwierząt. Są i o- 
fiary w ludziach.

Gen. Balbo ze swoją eskadrą 
przebył już 5 etapów swego gi- 
gontycznego lotu. Dotychczas szy­
bują szczęśliwie. W Ameryce pa­
nuje ogromny entuzjazm. Prasa 
amerykańska nazywa ten grupowy 
przelot największym wyczynem w 
historji lotnictwa.

W Finlandji płoną lasy. W o- 
statnich dniach zanotowano około 
200 wypadków pożaru lasów. Przy 
jednym z takich wypadków w ga­
szeniu brało udział około 10.000 
żołnierzy i strażaków. Powodem 
jest panująca susza. Straty są 
olbrzymie.

We Francji odbywa się kon­
gres krajowy socjalistów francu­
skich. Kongres ma zająć odpo­
wiednie stanowisko do rządu Da 
ladiera.

W POLSCE.

W Krakowie dużetn zaintere­
sowaniem cieszy się wystawa pa­
miątek po Sobieskim, urządzona 
na Wawelu.

Na Śląska szerzy się epi- 
demja tyfusu. W związku z tem 
w powiecie pszczyńskiem wstrzy­
mano zaciąg do wojska i na ćwi­
czenia.

W Moszczenicy kolo Gorlic 
przy pogłębianiu studni poniosły 
śmierć 3 osoby. Śmierć nastąpiła 
wskutek uduszenia się gazami, na- 
gromadzonemi w studni.

zarzutem organizowania zamachu 
stanu. Pod tym samym zarzutem 
aresztowano cały szereg osób cy- Oszust-„spin W* z czaszkami z groboaca.

Są jeszcze ludziwilnych.
Jak donosi „News Chronicie“, 

wrzenie rewolucyjne w Portugalji 
wzmaga się coraz bardziej. Biorą 
w niem udziat oficerowie garnizo­
nu w Lizbonie i Oporto, przy współ­
udziale przywódców socjalistycz­
nych. Przemycono wiele broni 
i amunicji. W kołach rządowych 
słyszy się, że magazyny amunicyj­
ne znajdują się w różnych poła­
ciach kraju. Mówi się, że jeden 
z lotników otrzymał rozkaz upro­
wadzenia premjera do Indji wschod­
nich. 

kartach naszych dziejów tylko wte­
dy, gdy jednym będziemy owiani 
duchem: zgodnej współpracy naro- 
dowo-państwowej. Mir.

Od dłuższego czasu w Siemia­
nowicach na Śląsku naciągał ła­
twowiernych ludzi niejaki Maków 
ski Sylwester, który „przy pomocy 
spirytyzmu* wyświetlał poszkodo­
wanym przez kradzież obywatelom, 
osoby oraz miejsca, gdzie dane 
skradzione rzeczy się miały znaj­
dować. Jako „medjum* do swo­
ich czarodziejskiah sztuczek służy­
ła mu Marja Plewnia z Bytkowa. 
Za wyjawienie szkodników oraz 
wskazywanie miejsca, gdzie ewen­
tualnie miały być przechowywane 
„corpora delicti“ pobierał znaczne 
wynagrodzenie.

Celem odpowiedniego nastro­
jenia zgłaszających się do niego o-

a naiwni.
sób wyciągnął z grobowca, znaj­
dującego się pod kościółkiem św. 
Dorotki w Grójcu pod Będzinem 
dwie czaszki ludzkie i dwa pisz­
czele, których przy swoich ekspe­
rymentach używał.

Sprytny oszust zebrał niemało 
pieniędzy, jednak to, co wskazy­
wał, okazało się zwykłem oszustwem.

Dopiero niejaki R. z Michał­
kowie, przekonawszy się o bujdzie, 
doniósł o wszystkiem policji.

Policja wszczęła dochodzenie. 
Nie zastała już w mieszkaniu cza­
szek i piszczeli, ponieważ, jak Ma­
kowski oświadczył, części szkiele­
tów odniósł z powrotem do Gro­
bowca. Osznsta osadzono w więzieni u
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Uroczystości ku czci Królowej Jadwigi Sensacyjne wiadomości z Berlina.
na Jasn

(KAP). Szereg uroczystych, 
podniosłych manifestacyj, z udzia 
łem wszystkich czynników i sfer 
społeczeństwa polskiego, przecho­
dzi w roku bieżącym kolejno przez 
kraj cały. Chodzi o wyniesienie 
świątobliwej i wielkiej Królowej 
Jadwigi na Ołtarze świętych.

Ma się spełnić nareszcie we 
wskrzeszonej do niepodległości Oj 
czyźnie wielkie życzenie i dążenie 
wielu pokoleń od pięciuset lat. 
Moment najodpowiedniejszy i naj 
korzystniejszy ze wszech względów 
dla realizacji tego podniosłego, 
historycznego celu. Episkopat pol­
ski. popierając czynnym współ­
udziałem urządzane kolejno w głów­
nych centrach Polski obchody, o- 
kazał najgorliwsze uznanie dla tej 
sprawy; Nuncjusz Stolicy św. w 
Warszawie wyraził również całą 
dla niej życzliwość i gotowość po­
parcia. A naród polski wszędzie, 
gdzie doszła fala uroczystych ma­
nifestacyj, wykazał zrozumienie nie- 
tylko dis konieczności oddania 
sprawiedliwości dziejowej świąto 
bliwej Monarehini, sie i dla bez­
spornej prawdy, że w dzisiejszych, 
szczególnie ciężkich przejściach i 
warunkach - ciężkich nietylko ma- 
terjalnie, ale i moralnie, gdy tyle

{Górze. I
Polacy! Zbliża się prawdziwie i 

wielki, podniosły moment, w któ- j 
rym naród bez względu na dzielą­
ce poszczególnych ludzi różnice — : 
ma złożyć i powinien złożyć soli- j 
darny, masowy, żywiołowy dowód, : 
że katolicka Polska żyje tem sa. i 
inem tętnem wiary, jakie biło w i 
sercach przodków naszych niczłom i 
nie w ciągu wieków minionych.

Należy więc, aby na dzień wy- * 
mieniony wszystkie organizacje ka. I 
tolickie — religijne, społeczne, czy i 
inne — nietylko wzięły udział w i 
uroczystościach Jasnogórskich przez I 
możliwie liczne delegacje, ale rów- ; 
nież, aby delegacje te złożyły tam 
do rąk Episkopatu prośby, zao- i 
patrzone w jaknajliczniejsze podpi- I 
sy, wyrażające gorące życzenie ca- i 
lego społeczeństwa zaliczenia w i 
poczet świętych królowej Jadwigi.

Jeżeli Francja zdobyła się sto i 
sunkowo niedawno na solidarny ; 
poryw, gdy chodziło o kanonizację 
Joanny d’Arc to o ileż większy 
poryw i głos powinien podnieść 
się ze społeczeństwa poiskiego, 
skoro Królowej Jadwidze daleko 
większa przypadła rola w Polsce, ■ 
jako ofiarnej świątobliwej niewie- j 
ście i prawdziwie wielkiej Mo- : 
narchinil

Z Berlina nadchodzą do Wied­
nia sensacyjne informacje: .Mno­
żące się coraz częściej wiadomości 
o poważnych konfliktach w tonie 
partji narodowo socjalistycznej zda­
ją się wskazywać na to, że Niem­
cy znajdują się obecnie u progu 
nowego przewrotu.

Bitöiw. koooies mMm
w roku 1938.

Do komitetu stałego międzyna­
rodowych kongresów eucbarystycz 
nych wpłynęła ostatnio petycja 
episkowatu Wysp Filipińskich 
z prośbą, aby międzynarodowy kon 
gres eucharystyczny w roku 1938 
odbył się w stolicy Filipin, w Manili.

Poforót do itoiciołn.
Wskutek bezbożnicze] propa­

gandy socjaldemokracji austrjackiej 
za występowaniem z Kościoła kilka 
tysięcy osób zgłosiło swe wystą­
pienie w latach poprzednich Obe­
cnie daje się zauważyć liczny po­
wrót tych osób do Kościoła. W clą 
gu ostatnich dwóch miesięcy zgło 
siło się z powrotem do władz ko­
ścielnych o przyjęcie w samym 
Wiedniu zgórą dwa tysiące osób.

grozi duszy polskiej wrogich za- ( 
kusów — wybrnięcia z położenia : 
niezmiernie trudném będzie, jeżeli i 
wogóle możliwem, bez szczególne- i 
go nadprzyrodzonego orędownictwa. '

Punktem kulminacyjnym tych I 
wzniosłych obchodów będą wiel- 
kie uroczystości ogólno krajowe, : 
przygotowywane na dzień 17 wrze- : 
śnia b. r. na Jasnej Górze z udzia- ! 
łem polskiego Episkopatu, tysiącz 
nych delegacyj z łona społcczeń- ; 
stwa i prawdopodobnie przedsta- '■ 
wicieh władz, których zabiaknąć ; 
nie powinno w tej prawdziwej hi­
storycznej manifestacji. W dmu 
tym ma również Epikopat polski 
wziąć pod obrady sprawę wszczę­
cia procesu kanonizacyjnego Kró­
lowej Jadwigi i skierowania go do 
Rzymu. i

Przemycanie poborowych zagranice.
„Pożyteczna” dlai Polski działalność żydów.

Przed kilku dniami władze śledcze 
wpadły na irop zakrojonej na wiel­
ką skalę bf.ry przemycania mło­
dzieży w wieku poborowym zagra­
nicę. Siedliskiem działalności o 
szustów była Warszawa, skąd wy 
wożono młodzież żydowską w wie­
ku poborowym za fałszywemi pasz 
portami do Gdańska. Stamtąd na 
podstawie sfałszowanych paszpor­
tów zagranicznych i w z wywożo 
no dezerterów transportami do Ber­
lina, Wiednia i Hamburga. Na 
czele zdemaskowanej bandy stali 
żydzi Mcjsze Szyfman i Michel 
Kronblum.

• W wyniku prowadzonego nadal 
; śledztwa aresztowania trzech dal- 
■ szych członków bandy, wielokrot- 
; me karanego za f.oszerstwo pasz- 
I portów Szyi era Kaf-mbaumowa, 

Lejb Nusym Perelstadta i Szyja
' Szajga. 

MW Doki motta
Międzynar. Zw. Kobiet Katol. 

I Ojciec św zamianował Ks. Kar- 
dynała Dolci protektorem między- 

I narodowego Związku Kobiet Kato 
j lickich. Stanowisko to zajmował 
i do s wej śmierci ś.p.kardynałCerretti. 

Szereg doniosłych wydarzeń 
wewnętrzno-politycznych i wewnę. 
trzno-organizacyjnych świadczy do­
bitnie, że druga rewolucja, o któ­
rej od pewnego czasu mówi się 
coraz głośniej, grozi, kto wie, czy 

! nie bezpośrednim wybuchem.
! Radykalne elementy, których 
i w łonie partji hitlerowskiej jest 
i coraz więcej, domagają się wręcz 
' usunięcia „wodza“. Stronnictwo na­

rodowo - socjalistyczne podzielone 
jest na dwa skrajne obozy.

Wedle informacyj, pochodzą. 
. cych ze źródeł bardzo wiarygod- 
I nych, rozdwojenie w łonie partji 

hitlerowskiej przyjęło formy wyraź- 
! nej „rewolucji pałacowej“.

W tych dniach udała się do 
i Hitlera pod przewodnictwem mini- 
: strów Goeririga i Goebbelsa dele- 
I gacja złożona z przywódców for- 

macyj S. A. i S, S. na terenie ca- 
! lej Rzeszy, aby zwrócić uwagę 
. „wodza“ na rewolucyjne prądy, za­

rysowujące się coraz wyraźniej w 
szeregach oddziałów szturmowych.

Doniosła lionferentlo
i duszpasterska.

Naczelny Instytut Akcji Kato­
lickiej na Węgrzech urządził w

I bieżącym miesiącu poważną kon­
ferencję duchowieństwa z całego

i kraju pod przewodnictwem J. E. 
I Ks. Biskupa dr. Juijusza Glattfel- 
i dera w Budapeszcie.

Na konferencję zjechało prze­
szło 300 księży ze wszystkich die- 

. cezyj węgierskich. Przewodnią my- 
: ślą zjazdu był temat: jakie zadania 
i ma duchowieństwo w ramach Akcji 
■ Katolickiej.

i Piińit imttifi elektryti
i Na rynku handlowym wywołała 
I w tych dniach poruszenie wiado- 
i mość, że krajowe fabryki wyrobów 
; elektrotechnicznych podwyższyły 
; nagle o 10 do 15 proc, ceny prze- 
' wodów elektrycznych. Fabryki uza- 
' sadniają potrzebę wzrostem cen su- 
! rowców, sprowadzanych z zagranicy.
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Synowie czarta.
Tu „mistrz“ przechodzi do dziejów ery chrześcijańskiej. Walka 

żydowska z Chrześcijaństwem, to jest z Chrystusem w Jego wy­
znawcach, zorganizowanych w Kościół, zaczęła się wkrótce po 
ukrzyżowaniu Nazarejczyka i rozpalała się z roku na rok, ze stu­
lecia w stulecie, przechodząc przez rozmaite fazy. Naturalnie, 
Izrael hił wroga głównie rękoma cudzemi. Przez długie wieki wy­
padało mu ślizgać się na ostrzu noża pod grozą usiąścia na nim 
samemu. Bywało, że groził mu pogrom pogłówny. Wszakże moc 
przysposobionego ojca (czarta!) Izraela zbawiała go zawsze.

— Należy panu wiedzieć, że nikt inny, tylko Izrael przygoto­
wał i wzniecił za Nerona pierwsze wściekłe prześladowanie wy­
znawców Ukrzyżowanego i, rzecz prosta, zrobił to tajemnie. 
I wszystkie następne jeszcze dziewięć prześladowań przeszły przy 
czynnym udziale naszych przodków. Mówiąc krótko, gdyby nie 
było Izraela, nie byłoby i prześladowań...

Lipman zauważa obojętnie, że prześladowanie pierwsze wy­
buchło z powodu pożaru Rzymu.

— Tak się historję pisze — uśmiechnął się Dikis—a czyta się 
inaczej...

— Kiedy się mi zdarzało czytać gdziebądż o uczestnictwie 
w tem żydów, uważałem to za podłe oszczerstwo, niegodną insy­
nuację i, naturalnie, oburzałem się...

— I na przyszłość i zawsze się pan oburzaj, zwłaszcza wobec 
gojów- Na nich działa to dobroczynnie. Twardo i nawet zaciekle 
obstawaj pan za brakiem uczestnictwa Izraela w tem krwawem 
dziele. Goje są tchórze. Kiedy tego nie potrzeba, na rożen się 
nadzieją, będą się gryźć jeden z drugim; lecz więcej, niż czego­
kolwiek w świecie, boją się naszego krzyku. Wówczas bez walki

oddają swoje najniedostępniejsze stanowiska. I tym ich Jękiem 
my zawsze z niezmiennem powodzeniem posługiwaliśmy się i po­
sługujemy.

— To jest zupełna prawda, — ciągnął Dikis — że jako pozór 
prześladowania posłużył olbrzymi pożar Wiecznego Miasta. Powstał 
on wpobliżu cyrku, w sklepikach żydowskich, podpalonych przeż 
samych ich właścicieli Był to chytry plan, wszakże nie bez ryzyka. 
Naprzód żydzi zdobyli pełne zaufanie Sabiny Poppei, ulubionej 
nałożnicy cezara. Mówią, jakoby ona była żydówką. Być może. 
Lecz twierdzenie to nie jest dość uzasadnione; a że popierała 
żydów, to niewątpliwe. Wszyscy ulubieńcy Nerona, tacy sami hu­
lacy i rozpustnicy, jak i sam cezar, byli naszymi ludźmi. Niewiele 
trudu kosztowało naszych przodków zaplątać ich w swoje sieci, 
tembardziej, że ochotnie leźli w nie sami. Ich rozkoszny tryb ży­
cia wymagał odpowiednich wydatków. Wszelkiemi możiiwemi usłu­
gami, stręczycielstwem, udzielaniem pożyczek pieniężnych, naai 
przodkowie wkradli się w całkowite zaufanie także 1 tych utracju* 
szów i trzymali ich w swoich rękach. Z rozkazu Sanhedrynu, we­
dług jego wskazań z pierwszych już lat powstania Chrześcijaństwa, 
żydzi podszeptywali gojom o wyznawcach Nazarejczyka wszelakie 
bzdury, w rodzaju takich, jak że oni oddają cześć oślej głowie, że 
na swoich ołtarzach zakłuwają dzieci, piją ich krew i spożywają 
ich mięso, zapieczone w cieście, że na swoich zebraniach religij­
nych oddają się rozpuście i kazirodztwu, że nie uznają władzy 
cezara, natomiast za swego króla i Boga uważają martwego żyda- 
odstępcę, Jezusa, którego z wyroku prawego sądu rozpiął n« 
krzyżu Piłat Poncjusz. W ciągu 30-tu lat nader sprytnej propa-. 
gandy nasi przodkowie dobili się tego, że przesądy przeciwchrzei 
ścijańskie zakorzeniły się w baranich mózgach gojów tak mocno; 
iż goje nie mogli bez skrajnego wstrętu, złości, oburzenia 1 po- 
gardy patrzeć na wyznawców Ukrzyżowanego. Kiedy umysły go- 
jowskie były już w ten sposób przygotowane, żydzi uznali za m 
dace na czasie urządzić ów historyczny pożar Rzymu, a winę pod­
palenia zwalili na głowy niewinnych chrześcijan. (C. d. nj.
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Wczoraj szalał w Płocku pożar

I zgromadziły się momentalnie tłumy 
I publiczności miejskiej i wiejskiej,

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
Dziś. Soboti Pożary w gowiiiit płockim.

Dyżury lekarskie

Dyżury aptek

ncja
!4

Kino „Nowości

Temperatura

1'2 + 24°, o Zodz. 18 4- 20°.

go* wego 4 p. s. k 
M" krotnej opłaty, 
ion* * stajniach pul

lękiem 
lę i po-

Oddziału Płockiego 
Higjenicznego za II 
wykazuje, że Poradnia 
dni w tygodniu od 7 
roztacza opiekę nad
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W godzinach popołudniowych 
wczoraj Płock został zaalarmowany 
rykiem syreny. Palił się dom przy 
Alejach za Nowym Rynkiem.

Na wieść o pożarze w Alejach 

statków do Górek 
Niegdyś na każdej 

schodów stała tam 
są tylko dwie stare

przybyłej do Płocka na targ.
Drewniany dom, wysuszony 

ostatniemi upałami, stanął momen­
talnie w płomieniach.

sprawia dużo

»1. 0.80
„ 2.80 (hurt),
,, 3.00 (detal)-

Gdy przybyła w krótkim czasie 
po sygnale syreny straż pożarna, 
palił się już i drugi dom, należący 
do p. Bańki.

Akcja była niezmiernie utrud­
niona, bo na miejscu brakło wody. 
Straż po wodę jeździć musiała aż 
na ulicę Królewiecką. Dzięki dziel­
nej akcji straży pożar zdołano po 
dużych wysiłkach umiejscowić. Mu­
rowany dom Bańki ocalał, spaliły 
się tylko ramy okienne, drewniany 
balkon i część dachu. Wewnątrz 
domu oczywiście spustoszenie.

Domek drewniany, w którym 
pożar wybuchł, spłonął doszczęt­
nie. Pastwą płomieni padła takie 
koza, karmicielka jednej z rodzin 
lokatorów.

na.
wydarzeń 

wewnę- 
dczy do- 
, o któ- 
1ÓWÍ Się 
wie, czy 
!m.
których 

iiej jest 
ę wręcz 
ctwo na­
dzielone

ul. Mosto- 
wysokiej 
trudności 

dostać do 
z mostu 

i o dość 
Mostową

Poradnia Przeciwalkoholowa

się dręczycielką 
kobieta jest

cku płacono z;i: (w
Żyćo .
Pszenica
Owies
Jęczmień zbierany

,, browarny
Otręby pszenne

.. żytnie
Kartofle stare

.. młode
1 endencja słaba

1S.~
30.— do 37.—
16 —
17.— do 1S.—

xl. i .00 
„ 1.00 
„ 1.50 - 
„ 1.60 
„ 1.80
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H Żebractwem na ulicy za­
jęła się policja. Do oczyszcze­
nia ulic Procka z włóczęgostwa za­
brała się nareszcie policja. Jedną 
z owych kobiet źebraczek pociąg 
nięto już do odpowiedzialności.

Stanowisko policji całe społe­
czeństwo płockie przyjmie niewąt 
pliwie z uczuciem zadowolenia i 
ulgi. Może nareszcie to zawodo­
we włóczęgostwo i żebranina ulicz­
na zniknie z widowni miasta. Spo­
łeczeństwo płockie wierzy w ener 
giczną akcję policji i w pomyślne 
rezultaty tej akcji.

r? Zabawa żołnierska. Jutro 
16 b. m. o godz. 9 wieczorem od­
będzie się w sali kina „Czwartak" 
zabawa żołnierska. Przygrywać bę 
dzie orkiestra 4 p. s. k. i jazz.

7Ä Niepokojący objaw. Włó­
czą się po ulicach miasta całe 
gromady młodych, częstokroć ma­
łych chłopców. Czasami kręcą się 
koło podróżnych, przyjeżdżających 
statkami lub autobusami, chcąc im 
odnieść walizki do domów i w ten 
sposób coś zarobić. Inni—i tych 
jest sporo—poprostu żebrzą. Jeśli 
ktoś chciałby zobaczyć, na co idą 
zdobyte w ten czy inny sposób 
pieniądze, niech przejdzie się kie­
dy w południe przez t. zw. Góry 
Niemieckie lub przez Powiśle. Mło­
dzi a nawet mali chłopcy, biorąc 
przykład ze starszych bezrobotnych, 
całemi godzinami, leżąc na trawie 
w cieniu drzew, grają w karty, 
ćmiąc przytem niedopałki papiero­
sów. Sądząc po rozognionych 
twarzach a i nierzadko wybuchają­
cych kłótniach, w wielu z karcia­
nych kółek idzie hazard. Często 
kończy się ogólną bijatyką. Co 
z tych chłopców wyrośnie? Czyżby 
nie należało zorganizować dla nich 
jakiejś opieki, dać im możność ja-

: J ' rozrywki?

B i b I j o t e k i
BibIJoleka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń- 
ałka 5| otwarci i^st codziennie od godz. 5 
do ' popołudniu oprńez, niedziel I

Muzeum Mazowsza Płockiego 
wobec fary] letnich — nieczynne.

•Muzeum Diecezjalne

. do 
Obroty na rynku ploc« 

kim male.

Na rynku iywoa: (za kltf. żywej wagi) 
Bydło (opasy) . . „ 0.40 Jo 0.50
Świnie przeciętnie . „ I.—
Bekony . . . „ 0.70 do 0.75
Cielęta . . . „ 0.40

Tendencja na żywiec słaba. Dowóz 
niewielki.

Ceny w jatkach: (za kilocr.):
Wołowina
Cielęcina
Wieprzowina .
Schab
Słonina .

Na rynku nabiałowym:
Jaja (su mendel) . .
Masło wyborowe klif.

Z działalności 
hiiiiii.....................

Oddziału Płockiego Pol. Tow. 
Higjenicznego.

Sprawozdanie Poradni Przeciw­
alkoholowej 
Pol. Tow. 
kwartał b. r. 
otwarta trzy 
do 7 wiecz., 
38 pacjentami i ma 3 gości.

Według zawodu było: 24 robot­
ników 6 rzemieślników, 5 handlow­
ców, 3 urzędników, 1 inwalida, 1 
właściciel domu i literat.

Co do stanu rodzinnego było 
4 kawalerów, a reszta żonaci mają­
cy 1 do 5-ga dzieci

W II kwartale dokonano 17 wy­
wiadów i porad domowych, a nie­
które trwały po godzinie, odwie­
dzin domowych dokonanych przez 
wywiadowcę było 39, udzielono 
nadto 21 porad w Poradni przy 
odczytach i pogadankach.

Wygłoszono w Poradni 13 od­
czytów i pogadanek przeciwalko­
holowych.

Oprócz tego zwiedziła wyciecz­
ka pozamiejska i wydano w Po­
radni 195 biletów dla tyluź gości 
zwiedzających Poradnię celem u- 
dania się na imprezę abstynencką.

Co do wyników, to 1 już został 
wypisany z Poradni jako zupełnie 
wyleczony, 5 nie pije wcale, 7 pi­
je jak dawniej, a reszta używa 
mniej alkoholu.

bieta okazuje 
zwierząt. Przecież 
zawsze uważana za idea! dobroci.

H O ławki n 
wej. Płock leżąc na 
górze, 
osobom pragnącym się 
miasta od strony Wisły, 
lub od statku. Długą 
poważnym spadku ul. 
trudno jest, szczególniej osobom 
starszym, przebyć jednym tchem. 
Tymczasem na całej długości niema 
ani jednej ławki, na której można- 
by spocząć. To samo—i to w 
stopniu spotęgowanym—odnosi się 
do schodów kamiennych wiodących 
od przystani " -
Niemieckich, 
kondygnacji 
ławka. Dziś 
i zniszczone na ostatnim od ulicy 
Mostowej podejściu.

Należałoby te braki w interesie 
przechodniów uzupełnić. Tembar- 
dziej, że w sezonie letnim przyjeż­
dża do Płocka statkami spora licz­
ba turystów, którychby we własnym 
interesie miasta nie należało od 
samego początku nastrajać niechęt­
nie do płockich urzędzeń.

H Plagą w lecie są muchy. 
Dają się one zwłaszcza w miesz­
kaniach dotkliwie we znaki. Jest 
jednak i na to sposób. Bardzo 
skutecznym środkiem przeciw mu 
choin i wszelkiemu robactwu do­
mowemu jest „Karamuch", wyrobu 
p. 1. Sikorskiego, właściciela składu 
aptecznego przy ul. Tumskiej. .Ka- 
ramuch" p. Sikorskiego nie ustępu­
je tego rodzaju środkom zagranicz­
nym, a ma jeszcze ten plus, ie od 
tamtych jest o wiele tańszy. Warto 
się tym „Karamuchem* zaintere­
sować. (3)

Onegdaj powiat płocki był te­
renem dwóch pożarów.

W nocy wieś Miszewko- 
Ątrzalkowskie (gm. Bielino) zo- 
została zaalarmowana złowrogą łu­
ną. Palił się dom Leona Kuleszy. 
W krótkim czasie cały dom stat 
w płomieniach Akcja ratunkowa 
była prawie że już niemożliwa. Dom 
spłonął doszczętnie wraz z urzą­
dzeniem.

Co było przyczyną pożaru, nie 
zdołano ustalić.

Tejże nocy szalał również po­
żar w Cekanowie (gm. Zągoty). 
Spaliły się zabudowania Leona i 
Jana Ruszczyńskich. Ustalono, że 
pożar powstał z podpalenia. O pod­
palenie podejrzani są Marjanna 
Reszczyńska, żona Leona i jej brat 
Stanisław Nowak. Leszczyńską i 
Nowaka aresztowano. Dochodze­
nie wszczął posterunek P. P. w 
Bielsku.

Przyczyną podpalenia były 
prawdopodobnie nieporozumienia 
rodzinne.

KALENDARZYK.
t—Rozesłanie Ap. 
pc.a • -6 po Ziel. Ów.

kit jś innej, godziwej rozrywki? 
I I czy warto dawać im jałmużnę 

czy zarobek, jeśli go w taki spo 
sób marnują?

H Płock nad Wisłą czy nad 
Jordanem? Zbocza górskie za 
Katedrą od Wisły były onegdaj i 
wczoraj ciekawem widowiskiem. 
Na krzakach tuż obok Katedry po 
wiewały ., pieluchy i inne kawałki 
bielizny. Można sobie wyobrazić 
spacerowiczów po Tumach, no i 
pasażerów przejeżdżających przez 
Płock statków.

Patrząc na to widowisko, miało 
się wrażenie, że Płock leży chyba 
nie nad Wisłą...

“Au nas? W całym sze 
regu miast w kraju miarodajne 
czynniki wypowiedziały energicz­
ną walkę potajemnemu ubojowi. 
Za potajemny ubój i sprzedaż mię- 

' sa, pochodzącego z tego uboju, na­
kłada się surowe kary. Byłoby 
bardzo wskazanem, by za przykła­
dem innych miast poszedł i Płock.

n Kobieta bez serca. Ro- 
zalję Motykę (Plac Kanoniczny 3) 
pociągnęła policja do odpowie­
dzialności za znęcanie się nad 
zwierzętami. Nieładnie, gdy ko-

j Wiadomości potoczne |
r? Gdzie składać ofiary. 

W ofiarności społecznej na pierw­
szy plan wysunięte winny być ce­
le dobroczynne Pomoc ludziom 
ubogim, nieszczęśliwym jest naj­
bardziej dziś palącą sprawą.

W Płocku społeczeństwo na 
dwie placówki winno zwrócić uwa­
gę: -Caritas“ i Sierociniec na Sta- 
nislawówce.

• Caritas" ma rozległe pola pra 
cy, znamy je wszyscy. Sierociniec 
ks. ks. Salezjanów opiekuje się sie­
rotami-chłopca mi i wogóle opusz­
czoną młodzieżą. Niech na te in­
stytucje płyną chary.

FÍ Konkursy hipiczne. W 
związku z Wystawą Koni Remon­
towych W dniach 21, 22 i 23 b. 
n>. staraniem warszawskiego Związ­
ku Hodowców Konia Szlachetnego, 
Koło Sportowe 4 p. s. k. urządza 
W przyszłą niedzielę 23 b. m. kon 
kursy hipiczne. Odbędą się one 
na placu Koszarowym 4 p. s. k. 
za rogatką warszawską. Program 
konkursów przewiduje trzy biegi:

) konkurs lekki dla jeźdźców cy­
wilnych (pań i panów), 2) konkurs 
ciężki dla jeźdźców cywilnych i ofi­
cerów oraz 3) konkurs ciężki dla 
oficerów.

Zgłoszenia koni należy wraz 
* Opłatą w sumie 3 zł. nadsyłać do 
dnia 17 b. m. do adjutanta 4 p. s. k. 
w Dowództwie pułku. Po tym ter 
minie zgłoszenia będzie przyjmo- 
w*LPra'W0dniczący Koło Sporto 
""" a .. . p0 MjSzczenjU trzy-

Miejsca dla koni 
i.i,» V""“ pułkowych oraz opieka 
sitarska—zapewnione.

Cen? rynkoœew Płocku.
Nn wczorajszym tatflU zbożowym w P|o- 

mećracb): 
. zł.

12020102013212
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Gruźlica plac, me robiąc róż­
nicy dla pici, wieku i stanu, ko 
si miljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry­
py, bronchltu, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. sto­

sują pp. Lekarze:

„sim ïuun-aGr
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz po 
większa wagę ciała, usuwa kaszel.

Ośrodki dziecięce w Płocko.
Niema w Europie zachodniej 

miasta, gdzieby nie dbano o zdro­
wie dzieci w wieku przedszkol­
nym, urządzając dla nich specjalne 
ogródki dla zabawy. Warszawa ma 
ich kilka, Łódź i inne miasta rów 
nież.

W Płocku ogródków takich brak. 
Dzieci bawią się na placach pu­
blicznych, najczęściej w brudnym, 
njezmienianytn piasku wśród kurzu, 
wytwarzanego przez spacerujących, 
lub na zanieczyszczonych podwór­
kach, a w braku dozoru - na błot- 
niskach i śmietnikach.

Ogródki dziecięce sprzyjają nie- 
tylko rozwojowi fizycznemu dziecka, 
lecz mają również doniosłe znacze­
nie wychowawcze i społeczno-eko­
nomiczne. W dziecku wytwarzają 
się impulsy do grzecznej wspólnej 
zabawy, chronią je od ujemnych 
wpływów, rozwijają fantazję we 
właściwym kierunku, matkom dzie­
ci dają możność spokojnego zaję­
cia się sprawami domowemi lub 
swą pracą zawodową.

Pragnąc choć w części zaradzić 
brakowi takich ogródków, Płocki 
Oddział Polskiego Towarzystwa 
Higienicznego zwrócił się do Ma­
gistratu, który dzięki życzliwemu 
zainteresowaniu się tą sprawą Pre­
zydenta m. Płocka, p. A. Ostaszew­
skiego, wydzierżawił Towarzystwu 
Higienicznemu część ogrodu przy

Państwowa Mi DgiMiia
w Poznaniu.

Dyrekcja Szkoły podaje do wia­
domości, że przyjmowanie zapisów 
na nowy rok szkolny rozpoczęło 
się od 15 czerwca i trwać będzie 
do 15 sierpnia r. b.

Zgłoszenia z dołączeniem wy­
maganych dokumentów kierować 
należy do Dyrekcji — Poznań, 
Śniadeckich 54.

Szkoła przyjmuje młodzież oboj­
ga pici tylko z ukcńczoną szóstą 
klasą szkoły średniej ogólnokształ­
cącej lub równorzędnej zawodowej.

Bliższe dane zawarte są w pros 
pekcie, wysyłanym na żądanie za 
interesowanych.

ul. Tumskiej Nr 11. Narazie z< • 
stanie tam zorganizowany pierwsz - 
komplet, przeznaczony dla 50 dzie­
ci niezamożnych w wieku od 3 do 
6 lat. Dzieci będą mogły przeby­
wać tam od 9 do 12 i od 14 do 
19 godziny pod opieką i kierunkiem 
pielęgniarki. W ogródku tym zo­
stanie urządzony schron na wy­
padek deszczu i odpowiednia ka­
nalizacja. Do ogródka mogą być 
przyjmowane tylko dzieci zdrowe 
nawet najbiedniejsze, lecz czysto 
ubrane i umyte, po sprawdzeniu 
przez P. T. H , czy w domu ro­
dziców przyjętego dziecka nie pa­
nują dziecinne choroby infekcyjne.

Zapisy od dnia dzisiejszego w 
godzinach od 18 do 19 przyjmuje 
w Poradni Przeciwalkoholowej P. T- 
H. ks. W. Mierzwiński (Magistrat, 
wejście od Dobrzyńskiej).

Aczkolwiek Towarzystwo Hig­
ieniczne, zdając sobie sprawę z kry­
zysu, projekt swój stara sie urze­
czywistnić w rozmiarach skromnych 
i jak najtaniej, to jednak z urzą­
dzeniem pierwszego ogródka i pro­
wadzeniem kompletu związane są 
pewne koszty jak np. na schron, 
skanalizowanie ogródka, wynagro­
dzenie, zresztą minimalne, pielęg­
niarki, utrzymanie w czystości 
ogródka i t. p., a na to Towarzystwo 
Higjeniczne pieniędzy nie ma.

Zarząd Płockiego oddziału zwra 
ca się przeto do Czytelników „Gło­
su Mazowieckiego“ z prośbą o ła­
skawe składanie ofiar w admini 
stracji pisma specjalnie na wyżej 
wspomniany cel.

Lilje królewskie
i Irysy japońskie 

już zakwitły i kto chce 
się zapoznać z temi nowemi 
cudnemi roślinami, może je 

oglądać codziennie
od godz. 7 do 12 i od 14 do 19 
w ogrodzie za Szkołą Powszech­
ną, przy drodze do cmentarza ży- 
dowsk. Tamże prawidłowo pro 
wadzone winorośle szlachetne.
STANISŁAW PRZEDPEŁSKI,

Szkółki Drzew 1 Krzewów.

Zi m odbieranie ailliii.
Minister opieki społecznej wpro­

wadził nowe przepisy, zaostrzające 
sankcje karne za bezprawne po­
bieranie zasiłków Zupu.

W razie stwierdzenia bezpraw­
nego pobierania zakład odzyskałby 
przymusowo niesłusznie wypłacone 
sumy z doliczeniem odpowiednie­
go oprocentowania przy jedno 
czesnem skierowaniu na drogę kar- 
no-sądową.

MIÓD STAROPOLSKI
1 litr—zł. 2.90, t/2 litr.—1.50, 
poleca */s litr. —0.85 poleca I 
Handel win I wódek I wyrobów tytoniowych

Szczepan Praazklewicz
Płock, Kościuszki 9.18340 7

OBIADY
smaczne 1 tanie z 3«ch dań po 70 qt. 

wydaje kuchnia dla inteligencji 
przy Katolłcldem Towarzystwie 

Dobroczynności ,,Caritas"
Płock, ul. Sienkiewicza 14.

Minimalne ceny na zboże.
Donoszą z Paryża, że parlament 

i senat uchwaliły niemal jedno­
głośnie ustawę, regulującą cenę 
zboża we Francji. Artykuł 1 ustawy 
brzmi: ustala się cenę minimalną 
na zboże pochodzenia francuskiego 
w wysokości 115 fr. za centnar na 
okres od 15 lipca do 1 października 
b r. Zabrania się każdemu kupujące­
mu zboże oferować niższą cene.

jakie zastosował minister rolnictwa 
zawiodły, chwycił się tej íormy 
pomocy dla rolnictwa.

Prasa jednak ostrzega przed 
konsekwencjami tej ustawy, zazna­
czając, że państwo bierze na sie­
bie zbyt wielkie ciężary, podejmu, 

j jąc się roli bankiera i kupca zbo- 
■ żowego.

Ustawa ta wywołała szerokie | 
echo we Francji. Jest bowiem po- j 
dyktowana anormalnemi stosunka 
mi, jakie panują w rolnictwie fran- 
cuskiem. Rolnictwo czuje się za­
grożone w swej egzystencji.

Ostatniemi czasy ceny pszenicy 
spadły do 76 fr., a więc znacznie 
poniżej kosztów produkcji Ponie­
waż inne środki zapobiegawcze,

SíIIjh i Pulsie He lewi.
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych wystosowało do wojewodów 
pismo okólne, w którem prosi o 
podanie wysokości uposażeń sołty­
sów. Już od kilku lat poruszana 
jest sprawa niskiego uposażenia 
sołtysów, co zniechęca do zajmo­
wania tych stanowisk. Z uwagi na 
zamierzone przez ministerstwo u- 
stalenie maksymalnych norm wy 
nagrodzenia sołtysów, zgodnie z 
przepisami nowej ustawy samorzą­
dowej, ministerstwo chce mieć 
zilustrowany faktyczny stan rzeczy 
w tej dziedzinie.

Matki!!! 
Żądajcie w apte­
kach i składach 
aptecznych hy- 
gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

Blbrzimie Mein Mi

Wymowne cyfry.
W wynikach uzupełniających 

wyborów, jakie odbyły się w po- 
wiecie kościerskim na Kaszubach, 
w okręgu I, Polacy uzyskali 14 
mandatów, lista niemiecka tylko 1 
mandat. W okręgu II w Skarsze­
wach Polacy uzyskali 14 manda­
tów, Niemcy 0.

Liczby te mówią same za sie­
bie. Gdyby nie wielkie rozbicie 
list polskich, sukces byłby jeszcze 
większy.

RADIO.
Sobota 15 lipca i

WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstają 
zorze. « 12.05 Muzyka salonowa 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Insi. Eksport- 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P I M. 15 25 Kom- gospodarczy, 
15.35 Płyty. 15.50 Skrzynka wojskowa i 
strzelecka. 16.00 Audycja dla chorych ze 
Lwowa 17.Ü0 Odczyt 17 35 Koncert 
solistów. 18.15 Odczyt. 18 35 Koncert 
popularny. 19 00 Płyty. 19.20 Rozmai» 
tości- 19 35 Program na dzień następny. 
19 40 Kwadrans literacki. 2000 Muzyka 
lekka. 21 15 Wiadomości ogrodnicze. 21.30 
Koncert Chopinowski. 22.00 Muzyka 
taneczna.

Niedziela 16 lipca
WARSZAWA 10.05 Nabożeństwo z 

Poznania 12.05 Program. 12.10 Kom. 
meteorol. 12.15 Poranek muzyczny.
15 00 Kom. roln. meteorol. 15.05 Pieśni 
15.25 Recital fortep. 16.00 Próg ram dla 
młodzieży. 16.15 Opowiadanie dla dzieci-
16 30 Odczyt. 1645 Audycja z Krakowa.

I 17.30 Arje i pieśni 18 15 Tranem, znad 
jeziora Narocz 19.00 Słuchowisko. 19.40 
Skrzynka pocztowa techniczno. 21.10 Nb 
wesołej fali Lwowskiej. 22.00 Arje I 
pieśni 22.45 Muzyka taneczna.

Poniedziałek 17 lipca

na dworcu warszawskim.
Na dworcu Wschodnim w War­

szawie wykryto olbrzymie kradzie­
że benzyny i olejów z cystern.

Kradzieże zostały wykryte przez 
komisję kontrolną. Kradziono ben­
zynę całemi wagonami. Dotych­
czas stwierdzono braki na przeszło 
70.000 zł. W sprawie tej areszto­
wano kilku urzędników i kilku 
kupców.

BÛL GLOUJV. i 1ĘB0UJ

WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstiją 
zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy- 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw- 
Inst. Eksp. 15.25 Kom. goep- 15.15 
Płyty- 15.45 przegląd komunikacyjny- 
5.50 Płyty. 16 00 Koncert popularny, 
17 00 Pogadanka w jqzyku francuskim. 
17.15 Koncert solistów. 18.15 Odczyt- 
18.35 Płyty. 18 55 Audycja żołniersko— 
strzelecka 19.20 Rozmaitości. 19,35 Pw 
gram na dzień następny. 19,40 Fel jetím 

: literacki. 2(100 Operetka »Polska KreW.1 
I 2215 Muzyka tan, 
!

|[0 głoszęnia drobne?]
j do sprzedania stoto* 
i wy (kredens, stół, krze* 
ścienny, stolík, podje* 

,. obrazy znanych mistrzów. 
Tanio. Kolegjalna 23, woźny.
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CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekBcte 30 groszy, na stronie ostatniej 15 gro«? 
w ogłoszeniach drobnych «Iowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wleraza 20 groszy.

Prennmerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny! Michał Niemir w Płocku.
Odbito w drukarni i. »B*»U Detxychowia« w Płocku. '

Wydawca» Es. Prałat Ludwik WilkońsM'


